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Dekret o emeryturach -zaborczych jest krzywdzący.
Sejm żąda zm iany dekretu, obc nającego w ysługą  lat zaborczych.

Na spbomiem posiedzeniu Sejmu referat, 
dafycząn budżetu <Miiervtur i zaopatrzeń 
przedstawił pos-M Tom aszków  iez..

Sprawozdawca nie uważa ostatniego dekre 
tu emerytalnego za posuniecie szczęśliwe. — 
Zdan.em mówcy, powinno się już przestać 
mówić o zaborach i dzielić według nich oby
wateli. Referent nśw iade/yl. że komisja wypo 
siedzia ła  sig za przeprowadzeniem indy winu 
alnej rewizji emerytur, żeby naprawić niedo
ciągnięcia i usunąć przerosty oraz powzięła 
rćaolucię. co do zmiany dekretu w tym duchu.

W  dyskusji ks. poseł Lubelski wystąpił prze 
ciw-ko przedwczelnem u przenoszeniu pracow
ników na emeryturę i zaznaczył, że uważa de
kret obniżający emerytom państw zaborczych 
la>8 służby za krzywdzęccy.

Pos. Duch twierdzi, ze popełniono pewien 
hłao przez to. że na 12 lat wstecz po wydaniu 
ustawy unieważnia się przyznane już zalicze
nie emerytur. Zaebodzi obawa że może to do 
tknąć również .-meritów ze służby polskiej. 
Aparat administracyjny nie może. zdanitm 
m ówcy, pracować spokojnie, jeżeli wie, że byt 
materialny rodzin nip jest dostatecznie zabez
pieczony. Mrwra również sad/i. że należałoby 
dążyć do wycofania ro/porząrtzrnia P. Prezy
denta. j-y

Em eryci zabnrnzy hy’i n * usługach  
polskiego spo łeczeństw a.

Fos. gen. Zoliguw <j zaznacza, że nietyl- 
ka dla emerytów-, ale dla całej opinji

jest rzeczą przykrą, jeżeli się wspomina,

żt niektórzy są gorsi dlatego, że sniżyli
w państwach zaborczych.
Ustaw-,, z r. 11)23 by ła  zdaniem m ów cy-do  

bra. dlatego, że była  skromna i nie dokony 
wy)a. podziału.

Poseł .Tahorla-Żóltowski zwrócił uwagę, że 
dekret Prezydenta w yw oła ł szczególne roz 
goryczen ie w  M ałopolsce, gdzie wielwa ilość 
ludzi była w służbie państwa austriackiego, 
a pełniła ją na własnej zięmi, zaspakajając 
interesy w łasnego społeczeństw a.

Za zmianą dekretu, krzyw dzącego, em e
rytów-. w ypow iedzieli się również pOstowie 
Zakrocki. Poehmarski (żąna spow odow ania 
zawieszenia w ykonalności lekretw), poseł 
Starzak.

F'o przem,,w-ieniach posła Hoffmana i .Mo 
raw skiego, zabrał głos wiceminister Leehnic 
ki. który ośw iadczył, że przy rozpatrywaniu 
w niosków , złożonych w toku dyskusji, rząd 
zajmie stanow isko w stosunku do w szyst
kich zagadnień, poruszonych w dzisiejszej 
debacie.

Następne posiedzenie Sejmu odbędzie 
sn  w poniedzutłek. dnia 24 bm. Na porządku 
dziennym  debata nad budżetem Min, Spr. W e 
wtifctrrnych, oraz Min. Spraw Zagranicz
nych, tudzież pierwsze czytanie kilku pro
jek tów  poselskich, m. in. pos. Barana w- spra 
wie uchylenia R ozporządzenia Prezydenta o 
Osobach zagrażających bezpieczeństwu, spo 
k o jow i i porządkow i publicznemu. d -sz e  czy 
taniej, i ks. Lubelskiego o  zaopatrzeniu eme 
r.ytalnem funkcjonarjuszów  państwow ych i 
zaw odow ych  w ojskow ych .

Polski robotnik-patrjota ofiarą
szykan władz gdańskich.

Gdańsk, 23. 2. B śród  Polaków tutejszych 
wielkie wzburzenie wywołała wiadomość, że 
policja gdańska zabroniła pogrzebu robotnika 
polskiego śp. Jozefa Skiby, zadręczonego na 
śmierć szykanami władz gdańskich. Sp. Skiba j 
zapisał czworo dzieci do form ującej się szko-1 
ly polskiej, przez co przyczynił się do utworze 
nia potrzebnego kompletu. B ladze gdańskie 
mszcząc sic na polskim robotniku za śmiałe 
przyznanie się do polskości, przeniosły go 
wraz z całą rodziną z baraków, w kfórycli mie 
szkal, do innej M iejscow ości, w której wyzna
czono mu na mieszkanie ciasną i marną izdeb
kę. W obawie, przed terorem bojówek hitle

rowskich nikt nie tlicial Skibie wrnająć mie
szkania. Skiba, zmuszony odbywać codziennie 
10-km. drogę do pracy, nie wytrzymał udrę
czeń fizycznych i psychicznych i zmarł przed 
kilku dniami na udar serca. Osierocił żonę 
i siedmioro dzieci, pozbawionych wszelkich 
środków do życia. Policja zabroniła pogrzebu 
pod pozorem zbadania przyczyny śmierci i z» 
brała ciało Skiby do zakładu medycyny sądo
wej w Gdańsku celem dokonania sekcji. Spo
łeczeństwo polskie w Gdańsku żądało, by :w 
dokonywaniu sekcji wzięli udział również le
karze Polacy, którzyby mogli stwierdzić, jaka 
buł a przyczyną śmierci rnóarnika-partjoty.

Zwycięstwo wyborczo parti rządowe’ w Jaoonii.

KatolicH  Uniwersytet Ludowy w U szne j.
Przemy .-ki Instytut A. K. pow ołał do iycia  

przy wydatnej pomocy ks. biskupa Bardy Ka
tolicki ^Uniwersytet Ludowy w Ujeznej koło 
Przeworska. Kurs na uniwersytecie trw » tiry 
miesiące. Pierw szy kurs rozpoczął się 14 listo 
pada ub. r. B  zioło :w nim udział 22 chłopców 
pewwźej 18 lat. prawie wyłącznic członków 
Stow. Kat. Ml.odtieży męskiej. Mieszkali oni 
w spoinie.

Program nauk obejm ował przedmioty: re- 
ligja. encykliki papieskie, Akcja Katolicka, 
najważniejsze zagadnienia z nauk ekonomicz
nych i społecznych, z historji Polski współ
czesnej, literatury, rachunków i geom etrji w 
zastosowaniu do potrzeb gospodarskich, prak 
tyczne ćwiczenia w słow ie żywem, jak przy go 
towywanie i wygłaszanie przemówień, refera 
tów, prowadzenie dyskusji, nadto praktyczne 
pouczenia z dziedziny rolnictwa, spółdzielczo
ści, pszczelnie! wa, higjeny i weterynarii. Kurs 
zakończono trzydniowen/i rekolekcjam i zam
kniętemu które młodzież odprawiła w wiel- 
kiem skupieniu. W  samem zakończeniu kursu 
i rozdaniu świadectw wziął udział ks. biskup 
Tomaka, zachęcając kursistów do ochotnej pra 
cy katolickiej w miejscowościach, do k łórych 
wrócą. Następny kurs trzymiesięczny rozpo
czął si 20 lutego br. (K A P).

Poświęcenie Domu Katolickiego 
w Warszawie.

B arszawa, 23. 2. Odbyło się tu dziś po*wię 
eenie przy ul. Nowogrodzkiej 49 wspaniałego 
4-piętrow-ego Domu Katolickiego im. Piusa
X I. Dom ma być centralą Akcji Katolickiej 
i ośrodkiem nrganizacyjno-spolecznego życia 
katolickiego. Poświęcenia gmachu dokonał 
ks. kard. Kakowski. inicjator budowy Domu 
Katol ickiego w Warszawie.

p - ‘&n. Matuszewski prezesem dyrekcji 
Tow. Kredytowego m. Warszawy.
A dniem 21 lutego b. kierownik Minister- 

^ w ą  Skarbu, a ostatnio naczelny redaktor 
. .Gazety Polskiej'- p. Ignacy Matuszewski 
ob ją ł urzędowanie w Tow arzystw ie K redyto 
wę.m m. W arszaw y w charakterze prezesa. 
Stanowisk# to opróżnione zostało wskutek 
śmierci posła A bL  Ąausza.

Groźba strajku w Łodzi.
W  Lodzi toczy ły  się narady m iędzy przed 

stawicielami zrzeszonego przemysłu w-lókien 
n iczego a przedstawicielami robotników  
przy współudziale inspekcji pracy w spra
wie przestrzegania przez przemysł warun- 
kw  um ow y zbiorow ej, dotyczących  warun
ków- pracy i p łacy. Przem ysł zrzeszony zo 
bow iązał się do ścisłego przestrzegania 
um owy, natomiast fabryki mniejsze, niezrze 
szone w dalszym ciągu przepisów um owy 
zbiorow ej nie respektują i uchylają się od 
wszelkiej kontroli. Związki zaw odow e -po
stanow iły w obet tego ogłosić strajk w mniej 
szych fabrykach. Ministerstwo Op. Spoi. 
oraz łódzka inspekcja pracy przeprow adza
ją  w- dalszym ciągu interw encję w fabry
kach niezrzeszonych; by skłonić je do pod
pisania i przestrzegania um ow y zbiorow ej, 
jednak mimo to, w ybuch strajku w ydaje się 
praw dopodobny.

Skazanie „kombinatorów" 
loteryjnych.

W sobotę zapadł w W arszawie wyrok sądu j 
okręgowego w głośnej sprawie loteryjnej. Na 
ław ie oskarżonych zasiadło 12 osób, którym 
akt oskarżenia zarzucał dopuszczanie się oszu 
stw-a na szkodę kolektora losów loterji. Prze
stępstwo oszustwa polegało na dowiedzeniu 
się przez osKarżonych numeru losu, na który 
padła wygrana 100.000 zł. i następnie zakupie 
niu go w kolekturze. Sprawa budziła auże za
interesowanie w sferach prawniczych, Hv któ
rych toczono spory, ozy rzeczywiście czyny 
oskarżonych można podciągnąć pod paragr, 
264 kk, mówiący o oszustwie. Sąd skazał 10 
oskarżonych na karę więzienia od 8 do 20 mie 
sięcy oraz na grzywny od 100 do 300 zł. Sąd 
uznał, że oskarżeni wprawdze nie dopuścili 
się oszustwa czynnego, bowiem  me dokonali 
żadnych czynności celem wprowadzenia w 
błąd żony kolektora ,natomiast wykorzystali 
świadomie jej błąd, zatem ich działanie nale
ży- określić jako t. zw- oszustwo bierne.

T ok io  23 lutego ĆPAT). Agencja Dom ei' 
donosi: Ostatecznie w-ynil.i wyborów- do 
parlamentu przedstawiają się na-tępująco: 
Partja rządowa Mińsćito —  2 )J manda
tów  — -(zyskała 80 m andatów) paitja ojK»zy 
cyjna '  ńn-kai 174 m andalów fsf.acila 
mandatów-i. partja Szowakai 20. partjaLso- 
c.jalisti czna 18 nuśndatów . partja Kokumin- 
dom ti 15 m andalów . niezależni 25 manda
tów  i różne 0 mandatów’ . Partja rządowa 
Minseito ma zapewnione popart ie ze i U’ony 
secesji G w w skai. Seinkai i Kokumindom ei. 
w obec czego , gabinet Okada pozostanie u 
władzy, c o  pozw oli na pewien czas ustabi
lizow ać sytuaeję polityczną.

O
Prasa zanieponojona jest stanowiskiem 

partji Minseito względem  obecn ego  rządu, 
mimo, że przyw ódcy je j postanowili nie d o 
m agać się now ych lek.

Koła finansow e wyrażają zadowolenie, 
że min. Takabaki pozostanie na stanowisku 
i że jego  polityka finansow a bodzie prowa
dzona w- dalszym ciągu. W  kołach  tych są
dzą, że polityka Takahaki nie ulegnie zmia
nie nawet w w ypadku reorganizacji gabine

tu Okada, co  spodziewane jest w kwietniu, 
po specjalnej sesji parlam entarnej.

Skład nowego parlamentu
według zaw odów  pr/.odstawia sie następują
co ; 0(1 prawników. 70 handlow ców , (31 bez 
określonego zawodu. 38 literatów. 28 urzęd
ników. a j  kupców . 18 dzienikaizy i nau
czycieli. 7 lekarzy, 2 hulinlterów. t górnik, 
1 duchow ny. 1 robotnik fabryczny i 26 róz* 
n\eh /,ii\ oilów.

Kupuj tylko w D rogerii im. św  Teresy

S t e f a n a  H Y Ł Y
KRAKÓW, OL. WISLNA 6.
mydlą, kremy, perfumy w ody  bolońskie 

kosmetyki, cąlłki, g a l a n t e r i a  toaletowa 
7,:ola. chem ika 'a  i ). d.

T o w a r  w w ie lk im  w y h o r i e  na{lepszaj j a k o śc i .
C eovn isk if Ceny niskie

" i

B A B E L  -  BAK A  BI 2:0.
W rozgrywkach hokejowych o mistrzostwo 

Krakowa W awel pokonał Makabi 2:0 (0:0, 
1 0 . 1:0).

Skazanie defraudanta.
Sąd okręgowy w Kielcach rozpatrywał 

sprane b. urzędnika Powszechnego Zakładu 
Ubezpieczeń Wzajemnych Stan. Brzezińskie
go. Brzeziński w czasie swego krótkiego urzę 
dowania przywłaszczy! sobie 4.500 zł. skła
dek ubezpieczeniowych na rzecz P. Z. U. W., 
za co sąd skazał go na 1 rok więzienia.

2 LATA W IĘZIENIA ZA  ZRABOWANIE 
20 GROSZY.

W lecie ub. r. dwaj młodociani mieszkań
cy wsi Szklary (olkuskie) Edward Ficek i Ste 
Tan Karcz, nałożywszy na twarz chustki, napa
dli wieczorem- na idącą drogą żeb-aczl ę i pod 
grozą użycia noża, zrabowali jej 20 groszy. — 
Sad w Olkuszu skazał obydwóch po dwa IfPa. 
więzienia, zmniejszając im kary do roku na 
DOdstawie ainnestji.

Zwalnian e w ięźniów politycznych 
w H szaanji.

Madryt. 23. 2. (PA T). Wczoraj zwalniano 
w jcarej Hiszpan,ji więźniów politycznych. W 
Saragossie zwolniono 230 osóh, w tej liczbie 
kilku skazanych na śmierć. W Maladze zwol
niono 100 osób, w Sewilli — 17, z wiezienia 
San Miguel w Los Reyes przawiezimio 300 
więźniów do W alencji, gdzie również będą wy 
puszczeni na wolną stopę. Uwolnieni z wię
zień są v -/.odzie witani owacyjnie przez lud
ność, Żadnych zajść przy tern nie było.

RO/M OB A NTN( JUSZA AP. Z PREMJEREM 
HISZPAŃSKIM.

Madryt, 23. 2. (PAT).’ Prerojer Azana kon
ferował wczoraj z nuncjuszem mons. le d e -

schini, który po rozmowie z prcm jerem wy
rażał sic o nim z witlkiem  uznaniem.

Z A K A Z POGRZEBÓB KATOLICKICH.

Madryt, 23. 2. (PA T). IV Manzanares w 
Kastylji władze m iejskie wydały rozporządzę- 
nie, zabraniające pogrzebów katolickich.

Czego nie życzy sobie b. prezydent 
Masaryk,

Praga. 23. 2. (PA T). B. prez 'dcn t Masaryk 
wyrazi] życzenie, ażeby rządowe partje koali
cyjne, Które złożyły w parlamence projekt Ustp 
wy o ogłoszeniu 7 marca, dnia urodzin Masa- 
ryka, dniem święta narodowego, projekt ten 
wycofały. Partje te przychyliły się do żądania 
Masaryka i projekt został zdjęty i  porządku 
obrad.

Balon na*wysokości ponad 40 km.
Kijów , 23. 2. (PA T). Obserwatorjum Aero* 

logiczne w dniu 20 bm. wypuściło balon-60n- 
dę, który wzniósł sie na wysokość 40 500 m. 
Temperatura na tej wysokości wynosiła 43 
stopnie poniżej zera. Balon przebył w pow ie
trzu 68 minut. Ciśnienie atmosferyczne na 
tej a j  sokości jest 550 razy mnejsze niż na 
ziemi.

PRYMAS ARGENTYNY.
Kardynał Copcllo. arcybiskup Buenos A i

res otrzymał tytuł prymasa republiki argen
tyńskiej: (K A P ).

KRÓL EDW ARD VIII PRZEZ RAD J0.
Król angielski Edward \ III wygłosi w Hnitt 

1 maica przemówienie przez radjo. B Ddzip ono 
miało charakter oi-ędzia do wszystkich oby
wateli lmprejum Brytyjskiego.
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34, Poniedziałek: Macieja apost., Modesta Im-Hiw 

pa wyzn., Plawjaiia męcz.
AYadidd słońca: (5.3(3. zachdd 17.10.
Długość dnia: 10 godzin i 34 ini.D 

2o. W torek : Cezar jus z a męijŁ, Wal bure. ą.. Niru- 
tera męcz.
Wschód słońca: 0.o4. zarjuid 17,13.
Długość dnia: 10 godzin i 8,S min.

ODW ILŻ. Po kilku mroźnych dniach na 
siąpiła w  niedzielę. w godzinach przedpołud
niow ych w Krakou ic gwałtowna od w iii. Przez 
kilka godzin padał deszcz, który zmyl: z chod
ników całkowici* warstwę śniegu. Tem pera
tura podniosła esię nieco |>mmd O stopni (?. 
W iał ciepły winie zuclm-lni. Odwilż zaskoczy
l i  liczne rzesze narriarzy. 1 i przy zachęceni 
mrużn-m por-.inkiciiu, w\l> di się \. pobliskie 
I eremy. W południe wracali mii dn miasta 
zlani dcs-.kzmii.

NOVIV ZAR ZĄD  TUW. OGRÓDKÓW 
lłZI VLKOV \ ; II. W niedzit odbyto sio w 
ntSńislraiiU: walu* z -orani© wojew ódzl.ieigo 
To w. Gródków działkowych. Pi y.t wodakayl 
w irepre/. dr. Klimocki. Na zebranie przybyło 
< kd)o OD dęiuęalów. Klórzy wybrali nowy za
rząd z prtf. l.r. -I. dr. liouppeitoni, jako pre
zesem na czole.

P i f  VIk PRZEBIŁ NOŻOM IMłZW 'BODNIA. 
Nit stacje Pogolowia Ratunkowego zgłosił się 
w jijedziełę 29-lelui JózM (Irzybczyk z Pias
tó w  Wielkie:*, którego napadł w PnrJgóiY.u 
1u9/mi(U pijak i zadał mu nożom ranę w pra
w i bok. (Jrzybc/.ika >pal,/yl !'>karz Pognlo- 
ix ia Kutum.ow ego.

ZŁODZIEJ Ż V PĘDNIA a m i d  do Kra
kowa. Jest to niejaki Make Ort .inan. lat 31. 
Okradł on 9 mn. U. Łehrhafla przy ul. ta ifo w  
ikica 4, oraz U hm. ’̂af lalcyo Hiijde. ul. Jó
zefa ił. 'kemu ostalniemu sir radl srebro i n iżu 
terję. wnrlości 1.880 zt. Złodziejowi z W iednia 
oraz jey.o wspólnikom  nio pov,iodh> się. gdyż 
wczoraj wpadli w ręce ]>olicji. Odebrano im 
skradzione przedmioly i oddano "właścicielom.

 :0O0:-------
ZAWIADOMIENIA T KOMUNIKATY 
MIŁOŚNICY KRAKOW A W  25-A I!0( ZM  

ŁĘ FOW STANIA MtjZKCM ETNOUK V b lf Z 
NUGO NA W AW ELU, w  poniedziałek .24 fcpn 
odbadzie się w Muzeum Przemysłów em 40-c 
Zebrani© naukowo Tow. Miłośników Krako
wa, na k  torem prof. dr. TaJ. Seweryn wygło
si odrzut pt. „Skarby kultury i piękna ludu 
poipjiiego oraz walka o ich zachowanie (w  25 
rocznicę powstania Muzeum Etnograficzni go 
w K rakow ie)” . To odczycie dyskusja bieżąca. 
Początek o godz 18.30.

d o d a t k o w e  w p i s y  n a  k u k s  PILO
TAŻU  BALONOWEGO przyjmuje Zarząd Ae
roklubu K rakow skiego do dnia 28 lun. Bliż
szych inlorm acyj udziela biuro Aeroklubu, 
ul. Zwierzyniecka 26.
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JTEPERTHAR TEATRU SŁOWACKTEUft

Pouiedziałek pojpot.: „Niehirski plal<“ Iwy.
łpizedane).

Wtorek: „Rozkoszą# dziewczyna".
Środa: „Chimery".

R E P R K T !  A B  1 1 O T E A T K 0
.ŚWIT: „Noc karnawałowa".
WANDA: „Ewa" (M. Schneider).
APOLLU: „Moja maleńka".
SZTUKA: „Na zgliszczach szczęściu".
UCIECHA: „Koenigsmark".
STELLA: „Dzień wielkiej przygody".
PltUMIES': ..W pogoni za szczęściem ,
CAP1T0L: „Sabra" i „Paiada rezerw i lów !‘.
ADRIA: „Szalony porucznik".

K I N O T E A T R  D Ź W I Ę K O W Y

Wyświetla dziś i codziennie. Wielkie dzieło muzyczne Fran
ciszka Lehara. — Najwspanialsza rozKosz dla oczu i uszu.
■ ■  M B  M  M l Czarujący naelodją, wzruszający roman-
B p  Mtkm tycznością, do łez rozśmieszający, wspa-
■  ~ I W  M A  niały film p e łen  humoru i śmiechu. 
L |  I I  w rolach głównych | | t n n

ideał u ro d y  k ob ie ce j ^ l O j M U C i  
C e l | u  H ans S o h n k e r — Haipz h u h m a n —

n d d C l  Hans M oser. —  Pikantna treść. —  
K apitalna gra. —  P rzecu d n e  w a lce  i im p on u jąca  w ystaw ą.

” ■ ■ 1 J “‘i**. .iggffjaBnjea*gp i « a
Początek seansów w  datę powszednie o godzinie 6*eJ, 7-ej i 010. — W nie- 

dweL> i święta o godsinie 3-ej pepeEjdniu. m  Prnrr«» nr. 11).

Akademja papieska w Domu Katolickim.
Suua-m m  Akcji KntuJ ck ir j Dekanatu 

I krakow skiego w ul>. niedziel*. w złotej sali 
| TXmu Katolic.kji-g". odbyła  się uroczysta 
! ak.idenija ku uczczeniu , 14 rocznicy korona- 

■ji | jc ii św. 1’iusa NT. P rzybyli n.i nią: K«. 
M elropohia Sapieha, w ice woj. dr. Malaszyń- 
ski wiceprez. dr Klim ecki, ks. Infułat !,ie- 
picki. pi orek lor l'|ihv. dag. |in>f. K rzyża 
nowski, k>. i»n j. d i. K . Michalski, k>. prof. 
A rchutow ski, prezes. I>. I. \. K. dvr. Jądrze 
jow ski, prcz.i s P ik - li.n l, A K. <Jyr. Ga
wroński, ks. iivr. Lubow iecki, reine-zcntuin i 
kiir.-iiorjmu o . S.. fflguuTz^Jyj kutolickieh, 
('luz liczna publiczno^łi któru szc/.clnie wy- 
]iełiu!.i ialtt.

Akadeuije rnzpoc/i.ła. uikii sli.i /.w. Mło
dzieży i;ekiidzie]niczej i Pizcniiydiiwej odc- 
granieii1 hynuni |>;'ipji_vkiego, którego zebra
ni WYshudi di slojąy. N':v*U:j;>i|ie im estradzie 
n;ul. kf.orą n.i wzkarlatiio-zlolrun tle za,wie- 1 
szeno |>nrtrr.t Ojc.a św. uslawil <ię Chór In
stytutu Teol. K s. Ks. Salezjanów  i pod ba

;; ~ % r Ł
BAD ATELĄc ..Sequoin“ . Nu scenie re«  ia n, 1. 

..KTaków— Uollj wiiotfk.
DO.M Ż0L->JKRŻ.V: Od ponieitziulku Jł ilo ęia|. 

ku 28 bni.: ..Zdobyć cię nmsZę" (.1. Kiepura).
----------OO0- — —

Z TEATRU M. IM. J. SŁOW ACKIEGO. -
Dzisiaj w poniedziałek z powodu przedsta
wień dla młodzieży krakow.-fkjeh szkół śred
nich. w godzinach przed i popołudniowych 
(wysprzerianr), - wieczoren. przedstawienia 
nie będzie. — .lulro we wtorek ppliia liumo- 
ni, lekka komertja muzyczna U BmatzkyS-go 
„Rozkoszna dzie>wczyna“ . w reżyserji W. Tta- 
dulskicgo, w prom jerow ej obsadzie.

ROZPOCZĘCIE SEZONU OPEROWEGO 
W' KRAKOW IE nastąpi w poniedziałek dnia 
2 marca br. egzotyczną operą P ucńni>^o ,.M& 
dam o Buflerfly” .

PRZEDSTAW IENIE JUBILEUSZOWE LU
DW IKA LAW INSKIEGO w  sobotę dn. 20 bni. 
w teatrze „Bagatela” zapowiada się bardzo 
interesująco. W eźm ie w niem udział cały sze
reg wybituyeh sil artystycznych, których na
zwiska wkrótce podamy.

SŁYNNY BALET G BODENWTISM5R. kló- 
iy dla swych artystycznych produkcyj jest we 
wszystkich centrach muzycznych entuzjastycz
nie przyjmowany, w przejeździć do Rumunji, 
wystąjii z jedynym wieczorem lamów nowiv 
czcsnyeh w czwartek 27 hm. v, Starym Te
atrze.

tuta ks. Mazerskiego odśpiewał ..Acclanm- 
Uones. (Jremus pro B ontifice“ .

I*'(,>, produkcjach chóru zebrani wy.-liicha 
li przemówienia, inź. Lecha R cśeiszew skiego. 
Mówca podkreślił, żc. m incjo 1't lal. od 
chwili, fcjs n.-i Stolicę Apostolęka wstąpi! 
O jciec św. Pius X I. a równocześnie mija 
przeszło UMK) lal. gd y  na opoce r io trow e j 
Uhrystus Pan zbudow ał K ościól. Są tacy. 
k on zy  myślą, żn K ościół, który istnieje ly - 
le wdekiiw. śj^ąup&jal w swyeli form ach, żu 
dzisiaj i- tylko szacowną pamiątką w ie
ków- minionych. Na szeregu przykładach 
mówca wyka za I, że K ościół jest od począt
ku sw ego istnienia skarbnicą prawd, które 
ludzkość dopiero teraz „o d k r y w a '. —  Ke- 
jgjul od początku sw ego istnienia glo.sil ideę 
Urąterstwa narodow. idee pokoju  i wiele in
nych i głosi je  nieustannie, przystosowują* j 
je do aktualnych nyarunków. śhąd poeiiódl?!.| 
że choć stary, jest Kościół wiecznie m ło
dym. i wyprzedza życic, a ludzkość prowa
dzi do wy znaczonych , przez ."Twórcę celów , 
choć czasem, nie w szyscy zdajem y sobie zj 
tego sprawę. Przem ówienie inź. Rościszew - 
skiego przyjęli zebrani hucznemi okl«skanii.|

IV drugiej części akademji ( "bór i>od k io ! 
runkiem ki- Mazer. k iego odśpiewml fidesirj|  
ny „EKultałe D eo“  i l 'i l le ‘go  „N a areniei 
krw i“ , jiaslęl ide oi kiestra pod kierunkiem 
dyr. Migniewskiego odegrała Bacha: „P rze 
budzenie w iosny*, oraz na zakończenie „B o 
że coś Polską*’ .

Rozumowanie dziecka.
W  ubiegły piątek, staraniem „Miłośni 

k ów  w oln ego  sło*va“  od by ł się w sali K o 
pernika J- w ieorór dyskusyjny na temat. 
„Zmór"* Zegadłow icza . SW aiaiac wyw odów 
prelegentów , przypom niało mi się vo, eo Jan 
P iagct w  swom  dzielę ,.Le jugotnent. et. 1© 
ra-isottinement chez l ‘ enfant“  pisze, o rozum o
waniu dziecka. P iaget, najlepszy w spółcze
sny znaw ca struktury m yślow ej dzieci, mó 
wi, że  dziecko myśli egocentryczn ie, suhjek 
tyw n m  alterna tyw nie, operuje ułanjKowe- 
rai iszezegółarni bez żadnych związków' mie 
dzy  niaini. Jeśli zaś łączy  jedne pojęcia, z 
drugiemu to łączy* w szystko  ze wszygtki*in 
Wystarczy- tylko dziecku podać jąkieś zda
nie do skom pletowania, aby- się o terą prze
konać. np.: „L coś  ap:un z wmzii. chociaż..." 
i kazać mu je dokończyć. Dziecko odpow ia
da: ..chociaż go  bolało '. Uzicąko wie. że 
uSulek )>uwoduji ból i lo .-ubjcbt.ywne prz© 
ż rc ic  wyraża, nie troszcząc sic o lOgiczflą 
ląiwiośij wy pijw i-edzi z podmieni hasłem.

Urel^giiiiei wieczoru dyskusyęjuego też. 
mieli sw oje ..bolączk i'1, czekali *ylko oka- 
7.ji, by je móc w y pow udza  '• I loskonaj# 
okazją nastręczyły ..Zm ory '- J.cgadlowic.zą. 
W imię ..wolności slor a1, j ol.irony jej g ło - 
>iciela wypow iada się wlpsiic ]>ogłądy- —  
A więc món i się o rcligji. raczej przeciw r»- 
ligji. o Uliryslusie. Kościele, diiehowjeń- 
slwie, endecji. K ięciu M etropolicie .Sa.pic- 
szo. K. TT. R ostworow skim , kieroszew#|om. 
Berez.ie Kartuskiej, ciem nocie śrcdifipwwci: 
lirj. czai-owideaeh. pro.-lylueji. imieniu im 
stosie. —  f 'lk o  mało o p. /  'g.idlowdczu i 
waiaośe.inch literackich i kuli.urahiAeh —  
../.m ór", kaczy  sic wszyci ko . ze wg?y*t- 
kicin. la z yiyślj )H'zcw odniej i zw iązku...

Nikt sii prawdy nie lęka i rzeczowa, |p» 
koina dyskusja zawsze jest ną miejscu. —  
Jeśli są pozylyw ne w arlości ..Zm ór", może 
jc  kr./.dy uif.jfieznie sluehaez.or i i kazać iip 
n ie jako samym ze siebie mowie. 1’ relcgenci 
jednak w oleli zajatwiać w łasne porachunki 
z słioleezeństwem. niż nka,.vwae wartości 
..Zimih'". Jeden z prelegentów, mianowicie 
p. Piwowa''. mówił o religijności, jako „zm n 
rze‘ - s|g;lęe/.eństwa i 'st.atyslycznie :!) usiło
wał udow odnić w yższośś kulturalna czlow ie 
ka ni. religipiego nad religi jnymi. >ądze. ie  
c y fu  b y ł y  zbyteczne, w ystareziJoby p. P i
wowarowi v kazać- u! iebie i na sw ój spi>- 
sól> ]irzcmaw iauia. hv dać wzór knllir.u i zło 
wieka nicreligijnego. Sir.

— OQO-

tm «ś .

Od czwartku dnia 20 lutepo w kinoteatrze „UCIECHA^
N ajg łośn ie jszy  li)m chw ili o b e cn e j! Triumlj w ielk iej s/duki fik n ow ej eu rop e jsk ie j

K O E N I  (ii S M A R K
Sceuarjusz w ed ług  ro zg ło śn e j jiow iesci Piotra B enoit cz łon k a  akadernji tran- 
cu sk ię j. —  R eprezen ta cy jn y  m jljon ow y  film  reżyserii M. Tournera z udziałem  

artystów  francusk ich  i am eryk ań sk ich . —  W  g łów n ych  rolach  przep iękna

Elissa Landi, Joh n Lodge, Piotr Tresnay i inni
7, okaz,i w yśw ietlan ia  tego n iezw yk łeg o  film u w sp ó łndziuł b ierze  ork iestra  
kam eralna p o lsk ie g o  radja p od  dyr. D ra Ada,ma H erm ana, która przed film em  

od egra  u w erturę M endelssohna „G rota  T m ga !a “ .

■ P

KS. JÓZEF A RC H U TO W SK I. *

Uwagi
o nowych wydaniach Pisma św.

Przekład Czterech E w angelij i Dzi* jow Aim -t.. 
dokonany przez K s. Szczepańskiego, niestety, nie p o 
siadał tych przym iotów', i d latego, pomimo pochw al
nych  listów  w ielu  z X X . B iskupów  naszych, podanych 
na. początku, a także przychylnej oceny niektórych 
k rytyk ów , nie znalazł uznania w  społeczeństw ie, szer
sze w arstw y 'wierpych go  nic czytają, a nawet ni© 
znaja. (O przekładzie tym  pisałem w o w spom niam m  
art. A teneum  K ap}. 1917 r.; por. też krytyczne uwagi 
prof. Chrzanow skiego w  pracy : N ow y przekład polski 
Pisma św., K raków  1920).

Ostatnie w ydanie ca łego  Pisma św.. dokonane 
przez X . A rcyb . S. K ozłow sk iego  w  W ilnie 1898 r. 
( i  tom y, tekst W ujka  nie b y ł popraw iony), by ło  od- 
dawna w yczerpane. Jeszcze przed w ojną  powszechną 
n ic m ożna b y ło  znaleźć egzem plarza w  handlu księgar
skim. W arunki pow ojenne nie pozw ala ły  m yśleć o no- 
n em  w ydaniu ca logo Pism a św.. bo było  to zbyt 
kosztow ne. Przez lata ' tedy  długie nie m ieliśm y Pisma 
św iętego. Brak je g o  odczuw ali w szyscy , a przede- 
wszystkicm  m łodzi teologow ie, którzy przy studjum 
Pisma św. nie mieli jego  tekstu.

T en  stan rzeczy, byt naprawdę nienorm alny i nie

m ógł by ć dłużej cierpiany. Sprawą wydania Pisma św. 
zajęła sic kon ferencja  Episkopatu naszego, odbyta 
w W arszawie 1924 r. (lipiec). X V  konferencji lyj 
X X . Biskupi uchwalili wydanie Pisma św. i prosili 
Prym asa X . Kard. E. Dalbora, aby zechciał przyjąć 
na siebie trud zajęcia  sit; wydaniem . X . Prym as zw ró
ci! się do zadłużonej księgarni św. W ojciech a  w  P o 
znaniu z gorącą zachętą do pod jęcia  sio w udania, 
obiecu jąc pom oc i W spółdziałanie, i w skazując zara- 

| zem środki potrzebne, 1. j. .prenum eratę od wszystkich 
i kapłanów polskich i alum nów seminarjów duchow 

n ych ” . K sięgarnia św. W ojciecha chętnie się zgodzi! i 
i zaraz zw róciła  się do X . B iskupa A . Szlagow skiego, 
aby zajął się opracow aniem  i odnow ieniem  tekstu 
Pisma- św. X . Biskup Szlagow ski opracow ał przed laty 
tekst X'nwego Testam entu, który zyskał ogólne uzna
nie. Obdarzony w  w ielk iej mierze zmy słem e#tet,yczr 
nym. odczuw ając p iękność archaizm ów , a ponadto jako 
\Vielki znaw ca język a  polsk iego, X . Biskup Szlagow ski 
oceniał piękność język a  W ujka, i d latego w  odnaw ia
niu K on  ego  Test, b y ł bardzo ostrożny i oszczędm  . 
N ależy też szczerze żałow ać, że nie m ógł się pod jąć 
opracow ania tekstu ksiąg  Starego Testam entu, gdyż 
odnowieniu jeg o  b y łob y  z pew nością  dóbr© i zadow o
liłoby  wszy ą  kich. Księgarnia św. W ojciecha  zw róciła  
się tedy do iini' cli b iblistów  z zaproszeniem  do ws|aM- 
pracow nictw a. Zaproszenie p rzy ję li-X X . prof. W , Szcze- 

| pański, W . M ichalski, F. Staw arczyk z W arszaw y: 
W, H ozakow ski z Poznania. J. Kruszyński z Lublina. 
P. Stach ze L w ow a i J. Archutow ski z K rakow a.

U w ażając, że w ielość w spółpracow ników  bedziu

miała w >kulkacli różoość tck -iu , gdyż zależnie od 
osobistego zapatrywania, od m m ejszij lub większej 
gorliw ości i u reszcie Od osobistego odczucia  piękna 
języka W ujkow egn , każdy z poprą w i.ijącycb będzie 
inaczej pojm ow ał śwe zadanie i lokst, różnic popra
wiał, zw róciłem  kierownictwu Księgarni na lo  uwagą, 
i proponow ałem , aby przed rozpoczęciem  pracy mogli 
współ pracownicy i i i  wspólnom  zebraniu się porozu
mieć i ustalić n id y lk o  zasadnicze, ale leź szczegółow e 
punkty m etody odnaw iania tekstu V. u jkow ego. K się
garnia w  odpow iedzi propozycję  moją- uznała za nie
wykonalną (?). a to z pow odu zajęć u ,p ó lp ra cow n ik óv , 
i następnie, że o d u lo k ło o y  się rozpoczęcie  pracy, 
a X . K ardynał k ładł nacisk na -konieczność najw ięk
szego pośpiechu, b y  druk ca łego  Pism a św. m ógł być 
ukończeń ; w 1925 r. (list z dn. 14. XF, 1 '->24 rok u 1. 
Zamiast urządzenia zjazdy, kierow nic! w<> l\.-iegavni 
przesiało wskazów ki ogólne, ustalone na podstawie 
konferenc.yj ustnych i otrzymianych pisem nych uwag. 
W skazów ek  b y ło  pięć, a w sprawie najw ażniejszej. 
I. j. popraw ek język ow ych  tekstu W u jkow ego dano 
następującą: ..Prosim y, aby poprawki język ow e pole
ga ły  na zasląpieuiu starych- dziś niezrozum iałych .lub 
przestarzałych w yrazów : archaiczna jednak strona, m o
głaby pozostać, przyczem  za w zór służyć m oże prze
róbka E w angelij, dokouana przez Ks. Szlagow skiego.

I Bo, zgodnie z życzeniem  K s. K ardynała, nic chodzi 
j n zupełnie now e tłum aczenie oraz opracow anie tekstu 
1 Pisma św.. lecz  o przystosow anie przekładu "Wujku, 
j tak aby przekład ten pod  względem  język ow ym  zro- 
j zum iały b y ł dla człow ieka w spółczesnego” .
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W a d i a
Mikrofonj pdskło na oiłmpjadzłt 

zimo w aj.
I \ -te  Igrzysk*. zim ow e Ohmptfady są p o 

za ruuni, Choć spoi* polski nie w yniósł 
/. nie li w iększych  sukcesów , to  jednak  Olim
piada Zim ow a b y ła  doskonałym  sprawdzia
nem nie ty lko  naszej form y  sportow ej, ale 
również naszych  zdolności organizacyjnych . 
Takim  samym sprawdzianem  by ła  OHmpjada 
niwnież i dla R eferatu aportow ego Pol. 
Rad ja . k tóry  zorganizow ał radjow a  obsługę 
inform acyjną % Igrzysk. W  ciągu  trwania 
Olimp ja d y  radiosłuchacz polski otrzym yw ali 
dokładne spraw ozdania z ca łego przebiegu i 
zmagań olim pijskich. K ażdy  start polsk iego 
zawodnika, Jub polsk iej drużyny by ł trans-! 
m iłow any. Prócz tego  codziennie o  godz. 
22.30 bezpośrednio z Garm isch Partenkir 
chen b y ły  nadawane reportaże specjalnego

Dziś i codziennie w kinie Ś W I T  Straszewskiego 18.
Program  Nr. 18. -  w ~ Tolef. 1S2-0I.

W span ia łe  a rcy d z ie ło  film ow e słynnej w ytw órn i Jerm oliew a reżyserji dwu 
czo ło w y ch  re ży se ró w  rosy  . c ich , A . W ołk ow a  i S tryszew sk iego  p. t

NOC KARNAWAŁOWA
N iezrów nana p rzy g od a  w e s o łe g o  bonw iw anta  w n oc karn aw ałow ą .

X&Mizm. —  Głęboki sentyment. — (wintna pomysły.

tTchrtg;.r\„“  Iwan Mozżuchin Tania Fedor,
Fascynująca tra iil — Kapitalna gra!

Przedstaw ienia codziennie o godzinie 5, 7 i 9. W  niedzielę od 3-eiej popołudniu.

Programy stacyj radjowych
WTOREK. DNIA 23-So LUTKO0  Iłtóti ROKU: 
Program  ogólnopolski, (jod/.. 0.30 Pieśń ..Kiedy

wysłannika, P. R adja. Codzienne reportażej l/iM e wstają zorze": 6.33 Pobudka do gimnastyki;
'dimpijsdśir robił dla P olsk iego Radia red .\ Gimnaslyka; S.oo Aud>Tja dla szkól: godz. 
... ; ,d  , , T ,'1 .! ll.o< pygnał czasu; 12.00 lleiuat z \Viezv Marian-
M. Olkusznik. referent, sportow y R ozgłosili! kicj w Krakowie; 13.03 Dziennik południowe; 
K rakow skiej F. R . W  jego  ręku spoczyw ało i 12.1." Audycja dla szkól; 12.30 Koncert; 13.25: 
również ogólne k ierow nictw o służby infor- Chwilka gospoduplwa dobowego; 13.30 Z rynku
m acyjnoj Pol. Rad ja w Garmisch. Abv dać Jj1.' n?.y:Q, wll)a'l!'.l,1<̂ r! o eksporcie polskim ; j 

, • ' , . . .  ' .  , . I 10.00 Skrtwnkn 1. K. O.; 10.1.i Recital skrzvpco-
radjosłnchaczow i. zarowuo laikowi, jak u w y . jfU 5  ć :it., Po!, ka śpiowa. 17.00 rw m -t z - 'K in - !
•sportowcowi fachow cow i m ożliwie najw ier-. kowa; 17.13 Słuchowisko;. 17.50 Skrzynka jeży 1
niejszy obraz startów naszej reprezentacji.
Polskie Rad jo  zoprosilo do mikrofonów spiu
wozdaw ezycii swoich najlepszych reporte-

(p lyty): 17.35 orkiestra Edith Lorami i chór Dana 
(p łyty): 18.00 Groteski muzyczno; 18.3(1 Reportaż 
ze szkuty 1 f.lTpersfcfej w Nicrodżim iu; 18.45 Kon
cert reklam owy; 19.20 Przegląd prasy; 22.45 „D u 
chy w polskim dw orze" odczyt; 23.05 Mtizvka !a- 
necziia i lekka.

f  c a ł e g o  świata.

rów z rod. W. T rojanow skim . M. 'Mikułą i 
dr.. Załuskim na czele, a prócz, tego korzy- 
sia io ze w spółpracy wiceprezesa P. Z. N. 
red. ś l . Fischera. Poza reportażami i trans
misjami. słyszeliśm y również w yw iady  z za
wodnikam i i kierow nictw em  naszej repre
zentacji. co jeszcze bardziej zbliżało słucha
cza do terenu i w arunków  walk olim pij
skich. bezpośrednio po TV-tej Olimpiadzie 
Zim ow ej, zorganizow ało Pok R adio dwie 
transmisje z m istrzostw saneczkarskich E u
ropy. które o d b y ły  sie również w  Garmisch 
PartonkircJien w  dniu 18 i 10 b. m. przy 
udziale zaw odników  polskich.

W szystkie transm isje z Garmisch Par- 
1-enkirchcn zostały nagrane na p ły ty  meta
lowe. P. R adjo  czyni obecnie starania, by  
płyty te przew ieźć dn kraju i tutaj w y k o 
rzystać. je  do szeregu specjalnych an dycyj 
sjHul-owyclt pod ogólnym  tytułem  ..Echa 
TV-tcj Olim pjady Zimowej**.

ZNIESIENIE ZAD AŃ  DOMOWYCH 
W A N G LJI?

kow a; 39.50 Pogadanka akiualna; 20.00 M onolog; , . , ~  T „  1 i • 1 .
20.10 Koncert orkiestry svmf. Polskiego Rud ja; j 1 LOnd\ 1111 d o n o s z ą , ze  c z ło n e k  Izl>\
20.15 Dziennik w ieczorny; '20.55 Obrazki z Polski g m in  R a d fo r d  z g ło s i ł  wniosek p r z y ję t y  p o  
współczesnej; 21.00 ...Tak się baw iono w  karmi-1 d łu ż s z e j d e b a c ie . n ie p O z b a w io n e j m o m e n -l
wale 30 lflt i emu — (ze L w ow a): 214(11 Poże-i |(-IW ue.soivcli. a dotvczaev zniesienia w s z e l - ' 

awafu (orkieslra svmf. P. R.. oraz , . , 1 , . ,
   u w  d o m u . —m eteorologiczne dla

gnanie karna
soliści: 23.00 W iadomości
żeglugi powietrznej.

Kraków. (293.5 m.) (iodz. 0.50 Plyly: 7.30: 
Śm iejm y się: 7.55 Parę inforniacyj: 17.35 A ngiel
skie zespoły jazzow e; 15.20 Przegląd giełdowy 
z W arszawy; 15.30 Serenada (p łyty ); 18.00 Kar
nawał (p łyty); 18.30 Szkic lilerack i; 18.45 Dymsza 
w swoim repertuarze (p ly ly ); 19.20 Koncert re
klam ow y; 23.05 Ostatki... (płyty).

Warszawa. (1339.3 111.) Godz. 0.50 Muzyka j 
(pyty ); 7.55 Parę inforniacyj; 15.20 Przegląd g ie ł
dow y; 15.30 Muzyka salonow a: 17.00 Koncert: — 
18.45 Program  na dzień następny; 18.55 Skrzynka 
rolnicz.a; 19.05 Koncert reklam ow y; 23.05 Muzyka 
taneczna (płyty).

Lw ów . (377.4 111.) Godz. 0.50 Muzyka .z plyl; 
13.35 Stynne w alce (p łyty); 15.20 Przegląd g ie ł
dow y; 38.30 Skrzynka leehniczna: 18.40 Silva re-: • 
rum : 18.45 Recital fortepianow y; 19.00 T.wowski , 
feljeton aktualny; 19.20 Koncert reklam owi'; — 
23.05 Minuty literackie: 23.05 ..Koniec karnawału" 
(płyty).

Katowice. (395.8 m.) Godz. 6.50 Różne orkiestry

kich w ypracow ań pisemnych
W  dyskusji wypowdedz.iaiio pogląd zgodny 
7. w nioskodaw cą, że młodzież szkolna ze 
w zględów  zdrow olnych  winna mieć w ięcej 
czasu w olnego i nie zużyw ać w ieczorów  na 
pisaninę.

ULGI D LA  SZLA C H TY  W  ROSJI.
( - - )  W edle doniesień z M oskwy rozpo

rządzenie komisarza ośw iaty znosi d otych 
czasow y zakaz przyjmowania do szkół aka
dem ickich dzieci ..burżujów i arystokratów 1'.
P o z o s ta je  to  w  związku z memorjałein p r o - ' wach paszportow ych , zniżę! 
fosorów i kżórsy  .wskazali konieczność pow ie- 
kszenia liczby słuchaczy.

Od soboty dnia 22 b. m. w kinoteatrze „ S z t u k a ^
• i 1 i

\ow y w ielki trium f genjal. ref. Kinga VID O RA! Znakom ite dzieło o nfepóietej doskonałości!

NA ZGLISZCZACH SZCZĘŚCIA
Prześliczny dram at dułiy dziew częcej zaplątanej w sieć m iłosnych uczuć w edług pow ieści 
Siarka Yourwa. — Sensacyjna fabuła. — W spaniale żywe tło. W roli g łów nej: w iośniana prze
śliczna M a r f i r a t  SU L LA W A N  i J l l t l  •E C C H E R  oraz rasow y męski R a n a w ip n  SC O T T
w Ołor«.enin najznakomitszych artystów  1 tysięcy  m urzynów. — Są tu wrażenia których  się

n igdy nie zapomina.

-utrą damskie -
l ę e k i e  okazyjnie tanio 
eięca H o i U w U l  Kra
ków, R yn *k  9. Pasaż 

bielaka

FORTEPIANY-PIANINA f i s h a r m o n j e
WŁADYSŁAW BOLONSKI

KRAKÓW, Ul. ŚW. ANNY 3. Tal. 10465.

C Z Y T E L N I C Y !
Żądajcie „Głosu Narodu* 

we wszystkich kawiarniach 
restauracjach, w urzędach 
pocztowych i na dworcach 
kolejowych!

Sto razy lepiej smakuje 
choćby najskromniejsze danie

Gdy się je spożywa na eleganckiej 
ćmielowskiej porcelanie.

Z wydawnictw turystycznych.
Ostatni zeszyt (nr. 2) „Taternika**, orga

nu klubu w ysokogórsk iego P. T. T. zawip- 
I ra artykuł wstępny M. S okołow skiego p. t. 
j ..Dwa. hasla“ . w którym  autor zw raca się 

do odpowiedzialnych czynników  w  alttual- 
! ne.j sprawie K asprow ego W ierchu. Na treść 
! -T atern ik a1' składają się ponadto artykuły: 

/.. D ąbrow skiego .,0  przyszłość polsk iego 
alpinizmu, w którym  autor zapewnia, że 
przyszłość ta. leży naprawdę w Tatrach, 
-P rzew odnik  m onograficzny już. pow staje1* 
pióra ,T. A . Szczepańskiego. -N ow o  drogi 
w Tatrach w 111:15 r.“ . W reszcie w artykule 
p. t. ..Skalne drogi*1 opisane są drogi na 
k ilka trudnych szczytów  tatrzańskich z ry
sunkami.

Miesięcznik „T urysta  w Polsce** (nr. 
1— 2) w ydaw any przez P. T. T. —  P. Z . N. 
i P. Z. K . przynosi w bogato ilustrowanym 
numerze szereg zdjęć zim ow ych z Tatr i 
Karpat, artykuł o k ole jce  linow ej na K a 
sprowy W ierch, uw zględniający stanow isko 
P. T. T. i P. Z. N.. artykuł T. R i cn i akie w i
eża o narciarstwie szkolnem  w  Anstrji. Dr. 
Krausa o ubezpieczeniu od następstw nie
szczęśliw ych w ypadków  narc-, F irsoffa  o 
lawinach. D uży dział obejmujje turystyka 
na H uculszczyźnie, sport k a jak ow y  i w iado
mości z olim pjady zim owej.

M iesięczny przegląd turystyczny ,,D o- 
kądV“  (nr. 2) w ydaw any przez W agons- 
Lit.s— C ook, zawiera kalendarz polsk iego 
turysty, program  imprez m iędzynarodo
wych zagranicą, w ycieczk i morskie, plany 
w ycieczek  m orskich, L . Ż. Gdynia— A m ery
ka oraz szeroki dział in form acyjny w  spra-

k olejow ych
zagyanicą i t. d.

FRANCISZEK HORNISCH
Fabryka sukna

BIELSKO - OLSZOWKA DOLNI
p o l e c a :

Przewielebnemu Dnchowieńslwn kemgirny
wszelkiego rodzaju w najlepszym  gatunku 
oraz czysto wełniane materjafy n« bundy 
do wyjazdu. — Ceny niskie. — N* życzenie 

dogodne warunki sapłaty.

Od soboty 22 bm. w teatrze świetlnym „ A P O L L O * *
Obraz ze złotej serji nnjpięknieiszych i najweseUsyeh przebojów sezonu. Komedja 100%  modern.

przepiękny romans, tryskający wesołoAeią 
i nieokiełzaną radodelg życia. Karnawał 
najssaleftssycb zabaw, Wspaniałe Impre

zy sportowe. — Szalone atrakcje i niespodzianki. — Szampańska bom ba pikanterii I flirtu.

Rolf Wańka, lizzi Holzschuh. Busti Huber, Hans Moser.
zie : śpiew, taniec, zabawy, przyroda, słońce, sport, miłość, fantazja — cały żywioł świata.

MOJA MALEŃKA

J. F. PREUSSNER. 45

N r. D ic k .
Powieóć.

Spojrzała na o jca  saskocBona.
—  K to  c i  m ów ił, p a p o ?  —  zapytała z ru m ień - 

erm , —  zw ykłe p lotk i. B a w li zach ow u je  się bardzo 
m iło.

—  O paliłać s ię , schudłaś, zbrzyd łaś i zaczynasz 
u jm ow ać się  za B azyllm , słow em  zm ieniłaś się  na 
gorszo  —  zaw yrokow ał. —  C óż tutaj m ów ią 
o w yścigach ?

—  T o  sam o, oo  zw yk le  —  odpow iada ła  n ie- 
ch e ln ie , —  że S d lla  startuje na D oesen bergu , W a - 
terehall na  S h ley ’u, B ushm an n a  jak im ś e u ro p e j
sk im  w ozie , A ch ill w og ó le  n ie  startuje i t. d . I t. d.

Mr. Shannon zapatrzył się.
—  K to pow ied zia ł, że A ch ill n ie  starłuije? 

B r e d n ie . . .
D ziew czyna sp o jrza ła  n a  o jca  zdum iona.
—  A leż  pap o , B azyli m ó w ił . . .
—  J eże li m ów ił, (że A ch ill n ie  startu je , to  

kłam ał —  rzek ł d ob itn ie  Mr. Shannon. —  W łaśn ie  
s ta rtu je . . .

G dyby w tej ch w ili dow iedzia ła  się , że A tlantyk 
zam arzł m ięd zy  zw rotn ikam i, n ie b y łaby  bardzie j 
zdum iona. A ch ill s ta je  d o  w y ścig ów ?

—  N ie żartu jesz sob ie  ze m n ie ?  p a p o ?  Na
p ra w d ę?  T o b y łob y  cu d ow n e !

Mr. Shannon w zruszy ł się . D obra  dziew czyna 
r tej C onnaught. A n i n ie  przypuszcza ł, że  spraw i je j 
le,mi słow am i radość.

—  Z d ecydow a łem  się —  rzek ł. —  Nie by ło  to 
lak ie  łatw e. Start p ociąga  za sobą w ięk sze  koszty,

niż przypuszezasiz. P onoszę  je  sam . B azyli u chylił się 
od  udziału . W  ten  sp osób  w yścig  staje się m oją 
pryw atną im prezą.

—  T a k ?  Mimo w szystko, c ieszę  się ogrom n ie 
p a p o . . .

Mr. Shannon uśm iechnął sie.
—  Muszę c i w yznać, że  nam ów ił m n ie  do tego 

Snyder. M ó w i. . .
D ziew czyna podskoczyła .
—  S n yder p a p o ?  P od in sp ek tor  S n yd er?  Jest 

w A m ery ce?
—  Jest jeszcze  b liżej —  od p arł z uśm iechem . —  

S iedzi, o  ile  w iem , w  w estibulu . W id z ia łem  go, jak 
rozm aw iał z W atsonem . On m i w łaśnie m ó w i ł . . .

—  M ów isz papo, że rozm aw iał z W atsonem  —  za
pytała, a on n ie  m ógł n ie  zauw ażyć n iep ok o ju  k ry 
jącego  się w  je j g łosie .

—  P rzec ież  znają s ic  - zaprotestow ał. —  Nie 
w iem , czem u  m asz taką w ystraszoną m in ę?

—  J a ?  —  zaw ołała dziew czyna. —  M ylisz się 
papo —  zaprotestow ała  żywo. —  D ziw ie się tylko, 
to jeet n aw et n ie  dziw ię s i ę . . .

—  Z aczynasz p leść —  burknął o jc iec . —  C o to 
chcia łem  p o w ie d z ie ć . . .

—  Jeszcze je d n o ?  papo. —  Nie m ogła pow 
strzym ać się, aby tego teraz n ie  w ypow iedzieć. —  
Ozy w iesz, że  m ój szo fe r  b ęd z ie  rów n ież startował 
w  w yścigu ?

Mr. Shannon przyozerw ien ia ł. Miał m inę, jakby  
się rozczarow ał.

—  Skąd w iesz  o  tern? I ja k io  „również**?
—  Sam mi m ów ił. . .
—  P ow iedzia ł c i?  T o ła jdak !
S łow o „łajdak** w yd a ło  sie je j zbyt silno, ale 

pon iew aż była  w zburzona, n ie  zw róciła  na nie 
w ięk sze j uwagi, jak  nie zw róciła  uw agę na m inę 
sw ego o jca .

—  Byłam  oburzona  —  m ów iła  —  gdy. dow ie
działam  się, że ch ce  startow ać na jak im ś w ozie . 
I gd yb y  n ie  B azyli, n igdybym  s ię  o tern n ie  d ow ie 
działa. B azyli zaproponow ał m u, a on  odm ów ił.

Mr. Shannon p osk roba ł s ię  p o  g łow ie  gestem  
pełnem  rozterk i.

—  Nic z  teg o  n ie  rozum iem  —  jęk n ął. —  Oo ma 
do  tego B azy li?  C o m u p rop on ow a ł?

Spojrzała n a  o jca  i teraz d op iero  zauw ażyła, ż »  
on  spogląda  na nią w zrok iem  pełnym  zdum ien ia .

—  B yło  tak —  pow iedzia ła  —  B azyli chciał, 
aby  D ick  startow ał na D oesen b ergu  i pyta ł się  ranie, 
ozy n ie  m am  n ic p rzeciw k o  tem u. P on iew aż przed 
tem zaznaczył, że A ch ill n ie  b ęd z ie  startow ał, zgo 
dziłam  się . T ym czasem  D ick odm ów ił. P ow iedzia ł 
B azylem u. że  został już zaangażow any, czy coś  p o 
d obn ego . W  każdym  razie  odm ów i). B azyli o p o 
w iedział mi p rzeb ieg  rozm ow y' przez telefon . Natu
raln ie rozgn iew ałam  sie . Posła łam  p o  D icka i . . .

—  I c o ?  —  zapytał, gryząc w argi o jc iec .
—  Nic. D ałam  m u do zrozum ien ia , że uważam 

p od ob n e  postęp ow an ie  n ie  na m ie jscu . —  P o w ie 
działa to takim  tonem , że Mr. Shannon n ie  m ógł 
utrzym ać pow agi. —  Nie w iem , czem u się  śm iejesz, 
p a p o?  —  dodała  obu rzona . —  R ozczarow ał 1 m nie, 
jak  n igdy  przedtem .

Mr. Shannon n ie  chcia ł d łużej utrzym yw ać 
córk i w b łędn em  m niem aniu.

—  Jeszcze  n ie  rozum iesz, że D ick  będzie  star
tow ał na A ch iilu ?  —  zapytał skruszony. P ierw otn ie  
pragnąłem , aby to było  tajem nicą, ałe t e r a z . . .  .

Miss Shannon patrzyła na ojca  w takieni os łu 
pieniu , że  ten n ie  w iedział, co  m a m yśleć.

- -  D ick , o jc z e ? ! —  wy jąk n ęła  —  a ja  m y
ślałam , ż e . . .

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Jtra iob rat, podróże, tu rystyka .
Nasza turystyka
na tle dyskusji sejmowej.

W  dyskusji sejm ow ej nad budżetem ko- 
mwrafaacji padły uwagi, dotyczące  rozwoju 
trarystyka w  P olsce, Stw ierdzono, że z ujmą 
dSa ruchu turystycznego wewnątrz kraju, 
rozwija, się turystyka z Polski zagranicę, i 
te  zbyt maio robi się dla ściągania turystów 
obcych  do Polski.

Nie ulega w ątpliw ości, że jest to zagad
nienie jedno z pow ażniejszych, w zakresie 
polityk i gospodarczej. Ruch turystyczny oży
wia życie gospodarcze, każe pracow ać róż
nym  przem ysłom  w ytw órczym  lub dostar
czającym  usług (kom unikacje, hotelej. wpły
wa na dobrobyt, wszyskieli części kraju. —  
Fod wpływem ruchu turystycznego okolice 
ubogie i martwe, jak up. nasze Podhale, lub 
Ziem ie W schodnie, zyskują podstaw y roz
woju i rozbudow y. Niem cy np. uwzględnia
ją  w sw ej turystyce wewnętrznej nietylko 
przesłanki gospodarcze, lecz i

polityczne.
kierując odpow iednio triasowym ruchem tu
rystycznym . organizacją pociągów  w yciecz
kow ych  dla akcji społecznej ,.Kraft durch 
Freude“ .

W  Polsce jeśli chodzi o turystykę maso
wą utwOTzOno specjalny organ w ykonaw 
czy, ..Ligę Popierania T urystyk i", która 
uzyskała

w yłączność dysponow ania zniżkami
kolejow em i i pociągam i popularnemu Nd 
podstaw ie tych  uprawnień ..Ligi Popierania 
T urystyk i nikt poza nią, ani organizacje 
społeczne, ani biura podróży nie m oga orga 
n izow ać m asow ego ruchu turystycznego w 
kraju. Rola biur podróży została automa
tycznie ograniczona do akw izycji uczestni
k ów  w ycieczek  i zjazdów , oraz zaopatryw a
nia pasażerów  pociągów  popularnych w bi
le ty  i karty  uczestnictwa.

Jedynem  polem  na jakiem  m oże sic roz
w inąć działalność tych instytucyj. jest je 
szcze turystyka grupow a i indywidualna, 
którą miożna jednak prow adzić ty lko  w tedy, 
g d y  organizacje turystyczne mają m ożność 
dysponow ania niezbędnemi zniżkami dla tu
rystów . T urystyka indvwidualna w Polsce 
nie ma w  tej chwili

żadnych szans rozwoju,
w obec tego, że zniżki k ole jow e są przyzna
wane ty lko organizacjom  turystyki czynnej, 
które grupują małą część społeczeństwa i 
n ie m ają dlatego w iększego znaczenia dla 
turystyki szerokich rzesz ludności.

Jest w tych warunkach rzeczą kon iecz
ną wprow adzenie zniżek turystycznych  przy 
przejazdach indyw idualnych i grupow ych, z 
k tórych  m ógłby korzystać szeroki ogól. — 
Zniżki te uprzystępniłyby wszystkim  podró
żow anie po  szlakach turystycznych , a więc 
pu specjalnych  terenach zgóry określonych 
i w  celach w yłącznie turystycznych  z wyklu 
ezeniem innych celów  np. handlowych. Kon 
cepcja  szlaków  turystycznych  wiążąca sir 
ściśle z wprowadzeniem  zniżek kolejow ych  
grupow ych i indyw idualnych, dopiero teraz 
zyskuje uzna/nie w sferach m iarodajnych.

D opóki te dwa łączne postulaty nie bę
dą spełnione, niema m ow y o w-iększem na
tężeniu ruchu turystyez,nągo wew nątrz 
kraju.

K oncepcja  szlaków  turystycznych i zni
żek , ma rówmież decydujące znaczenie, je 
żeli chodzi o

ruch turystyczny z zagranicy do Polski
o  tak pożądane sprowadzanie w ycieczek  cii 
dzoziem skich. D la celów  turystyki do P ol
ski jest to wręcz niezbędne, gdyż tylko ten 
system pozw oli na kierowanie turystów za
granicznych w sposób racjonalny do Polski.. 
W  innych krajach, które rozbudow ały swa j 
turystykę na wskazanych w yżej zasadach 
zastosow ano szeroki system zniżek, w za
leżności od ilości dni pobytu. —  I lak np. 
w Austrji otrzym uje turysta zagraniczny bo 
procent zniżki w  drodze pow rotnej już po 
7-m iodniowym  pobycie, w Bułgarji 50 proc. 
zniżki po 10 dniach pobytu, W łoch y  dają 
różne zniżki dla grup kilku osób. indyw i
dualne dla now ożeńców , ustalając warunki 
pobytu w różnych m iejscow ościach oraz

c.anie zastosow ać w ypróbow ane już w innych 
kra jach system y zniżek.

Trzecim  punktem, zahaczonym  w k ry ty 
ce sejm ow ej, była sprawa turystyki z Polski

forzy schronisk bezpłatnie prowadzili urn 
ciiom ione w schroniskach pośrednictw o 
pocztow o-tele - kom unikacyjne, oraz ’ tóre 
zadeklarują pewną pom oc w gotów ce , m a
teriale, lub robociźnie przy zakładaniu linij 
telefonicznych. Pom oc taka zadeklarow ały 
dotychczas Polskie Tow arzystw o Tatrzań
skie- dla schronisk na Pilsku, Babiej Górze, 
Baraniej Górze, Karpackie Tow arzystw o

zagranicę. K rytyka ta nie liczy sie jednak i Narciarzy dla. schroniska pod Maryszewską, 
z faktem , że zjaw isko to ma w- Polsce z u - j n a  Czarnohorze, oraz Rcskidenvercin dla 
pełnie inne znaczenie, niż w tych krajach, j swych schronisk na Babiej Górze i Lipuw- 
w których  istnieją ograniczenia w alutow e.i skiej. Polskie Tow arzystw o Tatrzańskie, ja  
W yjazdy  turystów' z Polski zagranicę niej  ko  najpilniejsze oznaczyło schronisko w do 
odbyw ają się w kierunkach dow olnych i nie linie Pięciu Stawów w Tatrach, na Turba-
są dyktow ane tylko chęcjąmi turyetów. Nasz 
ruch turystyczny zagranicę je ft

ściśle regulow any względam i polityki 
gospodarczej.

Ministerstwo Przem yślu i Handlu, oraz Mi
nisterstwo Spraw Zagranicznych, biorąc, za. 
podstawę um owy handlowe i kom pensacyj
ne udzielają lub nie udzielają paszportów do 

I pewnych krajów , godzą się na akredytyw y 
turystyczne i t. p. Cały system reglamenta- 
cy jn y  powstał w około  sprawy turystyki 
zagranicą, a glos decydu jący  o ruchu tury
stycznym  z Polski do innych krajów  mają 
czynniki państwowe.

G losy zdziwienia, czy  obostrzenia z po
wodu w yjazdów  zagranicznych 5 w yw oże
nia pieniędzy polskich z kraju w zasadzie 
słuszne, są w obec pow yższych  faktów* nieu
zasadnione. Turystyka z Polski zagranicę 
je.st jeszcze jedną formą ofiary społeczeń
stwa na rzecz aktyw ności naszego bilansu 
handlowego. To też biura podróży w akcji 
turystycznej zagranicę są jedynie wykonaw
cami polityki gospodarczej rządu i biorą za 
punkt, w yjścia  te kraje, do których czynni
ki rządowe udzielają kontyngentów  pasz
portow ych i pozwoleń na w yjazd, względnie 
wyraźnie wskazują pewtiś' kraje, jako tere

czu, Babiej Górze, Baraniej Górze, Pilsku, 
Jali. u źródeł św inicy i w Burkucie.

Połączenia telefoniczne mają otrzym ać 
w Beskidach zachodnich schroniska na Pil
sku, Babiej Górze. Baraniej Górze. Turba
czu. Kaczej Hali. Leskow cu, Luboniu. L i
pow skiej, Blatnej i Boracz.ej Hali. W  ka
liach schroniska w dolinie Pięciu Stawów 
i na Pysznej, w Karpatach W schodnich u 
źródeł Świnicy. na dali. pod Chomiakicm. 
na przełęczy Tatarskiej, pod Kostrzycą, na 
Przełęczy L egjonów . na M aryszcwskiej i 
pod Pop Iwanem, w środkow ej i północnej 
Polsce nad jezioram i: Narocz. Serwy i W i- 
gry.

Program najbliższych łm p m
sportowych.

L U T Y : 21— 25-go ZaCopaaa —
zapusty; 29-go: Zakopane —  b ieg  z jazd ow t 
narciarski i slalom na K ondratow ej; 29-goJ 
Zwardoń (Beskidy Zachodnie) —  zaw ody 
narciarskie o mistrz, okręgu  śląskiego (bieg
dystansow y).

M ARZEC: 1-go Zakopane —  kunku if
skoków  narc. na K rok w i; 8 -go ; S ław sko 
(K arpaty W schodnie) —  bieg zjazdow y 
v. Trościana; 6 —  9-go: Zakopane —  X V li, 
m iędzynarodow e zaw ody narciarskie o  mi
strzostwo Polski: od 13— 14 mistrzostwa w 
kom binacji a lpejskiej; 21— 22: Zakopane —  
narciarski bieg zjazdow y na hali Kondratn- 
wej. slalom, konkurs sk ok ów ; 22-g o : Zako
pane —  zaw ody p ływ ack ie w  cieplicach 
Jaszczurówki.

K W IE C IE Ń : 11-gn: Zakopane— wiosenny
slalom narciarski w  Tatrach; 12 —  13-go 
Czarnohora (K arpaty W schodnie) —  nar
ciarskie biegi zjazdow e o  mistrz, okręgu 
lw ow skiego; 13-go: Zakopane —  zaw ody 
pływ ackie w- cieplicach Jaszczurów ki. 13-go 
Zakopane —  zaw ody narciarskie w Tatrach 
Zachodnich (polana C hochołow ska) w  kom 
binacji alpejskiej o mistrz, okręgu w arszaw 
skiego.

— OQO—

Czg sprawa kolejki w Tatrach
dotrze do Trybunału Adminisfracuinego.

SUROW A K R Y T Y K A  DZIAŁALNOŚCI LIGI POPIERANIA T U R Y S T Y K I.

W  lokalu P. Tow . K rajoznaw czego j szczenią te rozw iały się bardzo prędko. Li-
w W arszawie, z in icjatyw y sekcji ochrony 
górskiej przyrody T ow . Tatrzańskiego, Li
gi Ochrony Przyrody i Tow . K rajoznaw cze
go odbyło się onegdaj pod przewodnictwem

ny dla turystów polskich: Takie znaczenie prof. H ryniew ieckiego, zebranie poświęcone 
ni a np. turystyką d o , Jugosław ii, kierowaną.! ochronie przyrody tatrzańskiej i związanej zacjami, które ją propagują, 
do tego kraju na wyraźne żąrRfnie zaintere- z lem budow ie kolejki na K asprow y W ierch, rzecz Ligi pobierany jest be/ą 
sowanyeh resortów rządowych.- Zebranie zagaił prezes Sekcji O chrony Przy- tek od każdego k ole jow ego bi

Schronisko w Roztoce
na pierwszym miejscu.

Gwałtowna odwilż, która zppsnła narcia
rzom ferje Bożego Narodzenia s(fotvorlowała, że 
frekwencja schronisk tatrzańskich była w gru
dniu uh. roku o wiole niższą fiiź w r poprzed
nich latach. Z dwóch domów wycieczkowych 
istniejących w samem Zakopanem według wy
kazów nadesłanych do Wydziału Turystyki 
Min. Komunikacji —  w Dworcu Polskiego 
Tow. Tatrzańskiego nocowało przez caty mie
siąc 108 osób. w donni wycieczkowym Pol. 
Tow. Krajoznawczego im. ks. Stolarczyka 139 
osóh.

Ze schronisk położonych w Tatrach naj
większą frekwencję wykazało schronisko w 
Roztoce, które ptu umiejętnym zarządem inż. 
Grabowskiego cieszy się największą popular
nością wśród polskich turystów. W ciągu 'gru
dnia nocowało tu 519 osób. Tylko niezmacznie 
niniejsza (526 osćbi była frekwencja w schro
nisku Warszawskiego Klubu Narciarskiego na 
Hali Chochołowskiej.

W porównaniu z temi dworna. — inne sohro 
niska pozostają daleko wtyte. W dobnie Pię
ciu Stawów Polskich nocowało 123 osoby, aa 
Hali Gąsienicowej zaledwie 119 osób, na Hall 
Pysznej powyżej doliny Kościeliskiej iÓt osób, 
a na ostatnich miejscach stoją schronisko nad 
M.orsl dem Okiem, które wykazało zaledwie 38 
noclegów, oraz na Kalatówkach 16. noclegów.

Wszystkie schroniska tatrzańskie wykaza
ły ogółem przez cały grudzień tylko 1475 no 
cięgów, co wynosi zalejwic czwartą część 
przeciętnej frekwencji w okrasie Bożego N a r o 

dzenia. kiedy zazwyczaj schroniska te przez 
■ kres II) dni były zajęte do ostatniego miejsca.

 :o o o :----------

Budowa telefonów 
w schroniskach.

Z inicjatyw y W ydziału  Turystyki Min. 
K om unikacji, Ministerstwo Poczt i- T elegra
fów  przyrzekło założyć w ciągu najbliż
szych m iesięcy —  na warunkach ulgow ych
—■ połączeniu telefoniczne do tych schro
nisk iurvstveznvah i dom ów  w ycleczko-

rody Górskiej pik. Koruilowiez, stwierdza
jąc jednom yślność upinji publicznej, która 
w ypow iedziała się przeciw ko uruchomieniu 
kolejki. Budują/' kolejkę nie Nezono się 
z liiorńrchją potrzeb inw estycyjnych. Za
miast rozpocząć od skanalizowania Zakopa- 
nego — Lózpoezęto od inw estycji luksuso 
wej. która niewątpliwie przyniesie znaczny 
deficyt.

Bk olei przemawia! prezes Ligi Ochrony 
Przyrody prof. H ryniewiecki. ..Od kilkuna
stu lat —  mówił prof. H ryniew iecki —  
Państwowa Bada Ochrom  P rzyrody —  
istniejąca przy Ministerstwie W . R. i O. P. 
—  jrjpinjowała we wszystkich sprawach zwią 
zanych z ochroną przyrody. Niestety, 
w sprawie budow y kolejki na K asprow y 
W ierch —  nie zapytano się Rady Państw o
w e j o  je j zdanie i członkow ie jej wraz z prze 
w odniezącym  prof. Szaferem, podali się do 
dymisji.

Następnie dyrektor P, T. K. p. Miketta 
om ów ił prace Ligi Popierania Turystyki. 
D o projektu powołania Ligi Popierania T u
rystyki wszystkie organizacje, zajm ujące 
się turystyką —  odniosły się bardzo przy
chylnie, a nawet entuzjastycznie, Sądzono 
powszechnie, że będzie to nowa era w- róz

ga zajęła się popieraniem t. zw. „turystyk i 
biernej“ , a więc w szelkiego rodzaju organi
zacji hotelarzy, restauratorów, przedsię
biorstw turystycznych  i t. p.. zupełnie nie 
interesując się turystyką czynną i organi-

Go w ięcej na 
prawnie poda- 

biletti tu rys tycz 
uego w kw ocie 50 groszy. W  warunkach, 
jakie się w ytw orzyły  obecnie, istnienie L i
gi mija się z celem.

Na zakończenie zebrania przem ówienie 
w ygłosił prezes P. Tow arzystw a Tatrzań
skiego prof. W alery Goetel. ..W szystkie nie
mal kolejki górskie —  m ówił prof. G oetel
—  przynoszą deficyt. W  Austrji noszą się 
nawet z zamiarem zlikwidow ania kilku ko
lejek. Zauw ażono przytem ciekaw e zjaw i
sko. że m łodzież zaczyna korzystać z k ole 
jek  coraz mniej, woli bowiem  w ycieczki na 
nartach.

T ow . budow y kolejki na K asprow y 
W ierch —  nie zadow alając się już w yw ła
szczonym  terenem, chce zająć na K aspro
wym 20 tys. metrów* kw adratow ych , t. j. 
przestrzeń daleko większą niż potrzebna 
jest do budow y stacji kolejki.

Ponieważ teren ten zajęty zostanie praw 
dopodobnie pod budow ę restauracji i dan
cingu —  P. Tw. Tatrzańskie, jako w łaści
ciel K asprow ego W ierchu wnosi do  władz 
w ojew ódzkich  sprzeciw. Jeśli sprzeciw  nie 
będzie w pierwszej instancji uw zględniony
—  m ówił prof. G oetel —  będziem y d och o 
dzili naszych praw w następnych instan
cjach  aż do N ajw yższego Trybunału AdmI

woju naszej turystyki. Niestety, przypu nistracyjnego w iącznie“ .

czasu pobytu  w granicach zniżek 50— 70 p r o ! wyefi. które dotychczas połączeń telefonioz 
cent w obie strony. Szwajcarja, W ęgry Jugo
sławja, Rumunja, Szw ecja i N orw egja dają 
przeważnie po 50 proc. zniżki pod.w arun 
kiem. 6— 8 dni pobytu. N iem cy przyznają 
zniżki tranzytow e i pobytow e przy 7 dniaeli.

Strumienie złotych 
dolarów.

0  fmansOwem znaczeniu turystyki infor
mują najlepiej cy fry , dotyczące m iędzynąio 
dow yeb  szJaków turystycznych. Okazuje się. 
że w roku 1933 bardzo ciężkim pod w zglę
dem gospodarczym , przecież turyści wydali 
sumy ogrom ne. Mianowicie am erykańscy tu 
ryści wydali w sw ych podróżach zagranicą 
131 miljonów dolarów w złocie, angielscy 
78 m iljonów dolarów , niem ieccy 23 m iljonów 
dolarów, wreszcie holenderscy 13  m iljonów 
dolarów w złocie.

Jakie znaczenie dla poszczególnych  kra
jów  ma ściągnięcie obcych turystów świad
czą inne cy fry  za ten sam rok. M ianowicie 
we Francji pozostawili turyści zagraniczni 
117 m iljonów dolarów, w e 'W łoszech 69 
miljonów dolarów , w Niemczech 16 milj. d»" 
larów, a w Czechosłow acji 9 mijj. doi. w złonych nip mają. Starania Ministerstwa Ko 

miinikacji w le j dziedzinie poparła dla sehro ! cie. Polscy turyści nie w yw ożą zbyt wicie

W  puW-p,. stosowane dotychczas zniżki stersl w o. Par.zt i..T e legra fów /, znwiadnm.ilj/ 
tranzytowe i inne, z których  m ogliby korzy ż«f pierwszeństwo w zalożemu sieci. telrTo- 
v a ć  turyści obcy . nie stwarzają warunków nieznej będą miały 1e schroniska, których 
do podróżow ania po Polsce. Tr/.ebaby konie właściciele wyrażą zgodę, aby adniinistra-

nisk w pasie granicznym  Kom enda G łó w n a /g o tó w k i kraju, ale (»>/ nie wielki jest na- 
8trażv Granicznej. /■ '■ /  pływ ohfyeh przybyszów  i -niewielki  stąd

Ze względu na ograniczone k-edyi  Mini-1 efekt finansowy. W roku 1931 przybyło do

wa znaczeniu, w iększość ich bowiem  to prze 
m ysłow cy i kupcy z R zeszy niem ieckiej i 
Austrji, a ci podróżują o wiele oszczędniej 
ocl turystów jeżdżących  w  celach w ypoczyn  
kow ych  i rozryw kow ych.

Autostrada Lizbona— 
Warszawa—Moskwa.

,.MMance Internationale de Tourism e“  w 
Paryżu obradow ać będzie w roku bieżącym  
na swym  walnym  Z jeździć w Lizbonie. Zjazd 
odbędzie się w  jesieni. Zjaizd rozpatrzy w ja 
ki sposób wykonalne zostały uchw ały  Z jaz
du w  Budapeszcie w  roku J935. przeprowa
dzi dyskusję nad zagadnieniem ułatwień w 
dziedzinie m iędzynarodow ego ruchu tury
stycznego a wreszcie sprawę budow y olbrzy 
miej autostrady w iążącej Londyn przez B u
dapeszt z Konstantynopolem .

Sprawa autostrady owej przedstawia pe
wien interes dla Polski, ze względu na pi*o- 
ic-kt utworzenia dojazdow ej autostrady na 
linji Lizbona —  Moskwa przez W arszawę, 
do szlaku Londyn — Budapeszt — Konstan 
tynopol. Zaznaczyć należy, iż budow ę auto-Pniski 7 9 .iO() cudzoziem ców , w Na st ępn ym i  . .

71.200, y roku. '  19:1:’, już tvlko 70.000. "  t st.rady Londyn —  Konstantynopol budują 
roku 19 3 1 —  ST. 100. Niesieiy jednak, nie odcinkam i państwa, przez k tóre autostrada 
są to przeważnie turyści w ścislem tego sio będzie przechodzić.
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